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R O C Z N I C A

Kok mija.  od n a p a d u  Niemców na  Polską .  W ciągu tego roku 
zrozumiel iśmy wiele z tego, co wydawało się niepojętym.

1. Decyzja wojny obronnej  z Niemcami by ł a  decyzją całego n a ­
rodu  polskiego.  Wszys tkie  par t ie  pol i tyczne,  wszystk i e  narodowości ,  
w szys tk i e  wars twy społ eczne  — jednym słowem cała Rzpli ta by ła  
j ednomyślna .  Przeciwstawić się zbrojnie  nac i s ko wi  Niemiec,  ż ąda ł  
od na s  ins tynk t  narodu.

2. Oddan ie  G d a ń s k ^  części Pomorza  nie uc h ro n i ł o b y  nas  od 
niewoli .  Czechy,  Słowacja,  Litwa,  Łotwa,  Es toni a  pokazały światu,  
co to znaczy wyrazi ć  wobec  Rzeszy lub Sowie tów zgodę na  p i e r ­
wsze,  pozornie drobne u s t ęps two .  Dziś te  n i e szczęsne  k r a j e — jak 
my  — jęczą w niewoli ,  są poni ewier ane  i wyna ra daw ian e .  U n ik ­
nęły one wojny,  lecz s t r ac i ł y  n i etylko niepodległość,  ale i honor .

3. Ins tynk t ,  który kazał  nam walczyć do upad łego  z Niemcami,  
okazał  się po j edenas tu  mies i ącach o k u p a c j i — in s tyn k t em p ro ro ­
czej świadomości .  Dopiero teraz zrozumiel iśmy bez reszty,  że Nie­
miec jest  śmie rt e lnym wrogiem nie tego,  czy innego rządu,  n ie  tej, 
czy innej pa r t i i  — lecz całego narodu polskiego.  Ze chce naród 
łasz pozbawić  ziemi,  ma j ą tk u ,  ku l t u ry ,  his tor i i ,  intel igencj i ,  że 
hce na s  uczynić  narodem swych parobków,  a z czasem wytępić.

To, żeśmy w wojnie obecnej  s tanęl i  przeciw Niemcom — ni e  
oyło wyn ik iem ka lkul ac j i  pol i tycznych.  Kazał  nam t ak  uczynić 
c s t ynk t  narodu w  obroni e  życia narodu.

4. Nasza wrześniowa pr zegrana  była  w pew ne j  części winą na-  
zego k ie rown ic twa  pol i tycznego i wojskowego.  K lęska  wojenna od- 
łoni ła degenerac j ę  c?ęści  wars twy kierowniczej  narodu,  ma łodusz ­

ność admini s t ra cj i ,  bezdroża reż imu,  n i ekompetenc j e  k i e rown ic twa  
wojskowego.  Ale na p r zeg raną  miało tylko wpływ7 drugorzędny.

5. O klęsce naszej  przesądziła o lbrzymia p r zewaga  mi l i ta rna  
\zeszy. I niech n iM fh i e  mówi:  „To poco po ryw ano  się ą a  Rzeszę44.

Czyż można  mieć pre t ensję  do człowieka,  który  bodaj  gołymi  r ę ­
koma usi łuje się broni ć przed mordu j ącym go band y t ą .

6. B łyskawiczna  wojna  wrześn iowa  dorzuci ła  do dziejów n a ­
szych szereg n ieśmier te l nych dowodów wielkości  pol sk i e j ,  polskie­
go bohat er s twa i polskiego poczuci a honoru .  Dopiero w świet le

alk na  zachoodzie  zajaśniały w7 pełni  t r zytygodniowa obrona  W a r ­
szawy,  przebicie się dywizyj  wielkop.  i pomor sk .  pod Ku tnem,  We- 

lerplat te etc.
7. Niezaprzeczalnym f ak t em jest: my pierwTsi, Polacy,  miel i śmy 

odwagę powiedzieć de no no w i  niszczycielskiej  potęgi  — „Nie!“ To
®ibl Ja§.
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2 m y cen il iśm y b a rd z ie j  b o h a t e r s k i  h o n o r  o d  n ę d z n e j  
u p o d le n iu ,  f o  k o ło  n a s  s k r y s ta l iz o w a ło  się  w s z y s tk o  
ci©, co z d e c y d o w a ło  p r z e c iw s ta w ić  się  złu.
W rz e s ie ń  1939 r. p r z e jd z ie  do  n a s z y c h  d z ie jó w ^ ja k ^  j e s scz^  

d e n  d o w ó d  w ie lk o ś c i  n a r o d u  i j eg o  racj i  b y tu .
8. R ok  w o jn y  p r z e p r o w a d z i ł  w y r a ź n ą  l in ię  p o d z ia łu  im  obozy  

w a lc z ą c e .  Z j e d n e j  s t r o n y  s to ją  p a ń s t w a  d y k t a t o r ó w  i n iew .uri i  
k ów , — z d ru g ie j  p a ń s t w a  k u l t u r y  c h r z e ś c i j a ń s k ie j ,  w o l n o ś c i /  
m a n i t ą r y z m u  — C a ły  g lob  z ie m sk i  pod  k i e r o w n ic tw # ń v  A n g . l i  i 
S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h .

N a ra z ie  g ó r ą  są  d y k t a t o r z y ,  j a k  g ó r ą  j e s t ' k a ż d y  u z b r o jo n y  
b a n d y t a ,  n a p a d a j ą c y  n a  s p o k o jn e g o ,  p r z y z w o i te g o  .cz łow ieka .  N a ­
r a z ie  g ó r ą  s ą  b a n d y c i .  A le  p o k o jo w y ,  n i e p r z y g o to w a n y  do w o jn y  * 
p r z e c iw n ik  ju ż  z aczą ł  g ig a n ty c z n e  z b r o je n ia .  Na szczę śc ie  b a n d y c i  
n ie  p a n u j ą  n a d  m o rza m i ,  m a ją  s ł a b sz y  p r z e m y s ł ,  n ie  p o s i a d a j ą  
p o d s t a w o w y c h  su ro w có w  w o j e n n y c h  i zą k i lk a  m ie s ię cy  p r z e s t a n ą  /* 
p a n o w a ć  w  p o w ie t r z u .  ^ .< < 3

C h y l im y  czo ło  p rzed  g e n iu s z e m  n a ro d u .  S t a n ę l i ś m y  p o  w ła sc i  
w e j  s t r o n i e  b a r y k a d y .  W alcząc  o w ł a s n e  s p r a w y  — w a lczy m y  z a - ^ Z  
r azem  o n a jg łę b sz e  w a r to ś c i  lu d z k ie .  B ro n ią c  P o lsk i ,  b ro n im y  l u d z ­
k i e j  k u l t u r y  i l u d z k ie g o  d u c h a .

Z A G R A N I C A

D z i a ł a n i a  w o j e n n e .  P r z e d  t y g o d n ie m  p o s t a w i l i ś m y  w  
„ B iu l e ty n i e "  h ip o te z ą :  w n a jb l i ż s z e j  p rzy sz ło śc i  n ie  z a n o s i  s ię  
i n w a z ję  n i e m ie c k ą  n a  A n g l ię .  M in io n y  ty d z ień  p r z y n ió s ł  p o t w i ę r ^ ^ ;  
d zen ie  teg o  s t a n o w is k a .  O b e c n e  z ja w i s k a  w o je n n e  w z a c h o d n ie j  
E u r o p ie  o k re ś l ić  m o ż n a ,  j a k o  p o c z ą t e k  a k c j i  s i lnego  w z a j e i i ^ ^ g o  
w y n i s z c z a n ia  s i ę  p rz e c iw n ik ó w .  T en  t y p  w a lk i ,  n i e w ą t p b  
e z ą c y  d la  obu  s t r o n  — n o s i  w s z e lk ie  z n a m i o n a  w a l k i  p r z e w le k łe j , j ĵjM 
o b l ic z o n e j  w p i e r w s z y m  rzęd z ie  n a  z ła m a n ie  m o r a l n e  w roga .  W s k a £ j§ g j  
n ik ie tn  p r z e w le k ło ś c i  w o jn y  lo tn icze j  n i e m i e c k o - a n g i e l s k i e j  ; ; 
w z g lęd n a  ró w n o ść  s i ł  l o tn i c z y c h  o b u  s t r o n .  P e w n a  p rz e w a g a  i l o /  / |  
ś e io w a  l o tn i c tw a  n ie m ie c k ie g o  r ó w n o w a ż o n a  j e s t  p r z e w a g ą ą n g i e l ?  
sk ie j  o b ro n y  p rz e c iw lo tn ic z e j .  N a  s k u t e k  p o w y ż sz eg o  — l iczyć  się 
n a le ży  z p r z e r z u c e n ie m  s ię  t e a t r u  w ła śc iw e j  akc j i  w o j e n n e j  w o k r e ­
sie  j e s i e n n y m  n a  in n e  o d c in k i  ś w ia to w e g o  f r o n t u  p ra w d o p o d  
n a  Bliski W sc h ó d .

W t y g o d n iu  s p r a w o z d a w c z y m  n a lo ty  n k - rn ie c k ie  a a  A nglię  
a n g ie l s k i e  n a  N iem cy  — n a b r a ł y  c ec h  p e w n e j  re g u la rn o śc i .  Nie^ 
b y ło  n a l o t ó w  a r m i i  lo tn ic z y c h  — n a t o m i a s t J f i z n e  e s k a d r y  d n iem  
i n ocą  r z u c a ły  b o m b y  n a  o b j e k t y  w o j s k o w e j  e e i i t r a  p rzem y sło w e ,  
l o tn i s k a ,  p o r t y  e tc .  P e w n ą  s e n s a c j ą  są  p ie rw sz e  n a lo t y  n i e m ie c k ie  /  
n a  L o n d y n  i n a ty c h m ia s t o w a  r i p o s t a  a n g ie l s k a  — dwin n a lo t y  n

■ d

B erlin .
•Anglicy p a r o k r o t n i e  b o m b a r d o w a l i  W ło ch y  P ó ł n o c n e . ,

Ę r . y z y s  b a ł k a ń s k i .  J a k  d o t ą d  — l ,  b y ć  m pżę  w c ią g u  
r o k u  1941 — i n ic j a ty w a  w o j e n n a  z n a jd u je  s i ę /w  r ę k d  ,;Ó



rięc  zdecyduje o czasie i miejscu kolejnego uderzenia na Im- 3 
r sriurn Brytyjskie. Wydaje się, że w  tym względzie dwie są ewen-  

alności: p lbraltar lub Bliski Wschód. W ostatnich tyg. odnieść 
można wraffenie, że z obu tych alternatyw przeważy myśl ataku  
i a U lisk i Wschbd, tj na egipską bawełnę, mosulską i perską ropę 

afiową oraz na Kanał Sueski z jego wyzwalającą drogą do egzo­
tyczny $h surowców.

Trzy są możliwe drogi na Bliski wschód: desant morski, naj­
ecie z Libii na Egipt oraz — droga lądowa przez Grecję i Turcję, 
i arytet si ł morskich włosko-angielskich we wschodniej części ba ­
senu śródziemnomorskiego zda się wykluczać desant morski, jako  

łówną formę inwazji na Bliski Wschód. Również atak od strony  
Libir przedstawia wielkie trudności: bowiem między Libią i Egiptem  
leży .'koło pięćdziesięciokilometrowy pas stuprocentowej pustyni,  
przez którą prowadzi jedyna w ąska,  nadmorska linia kolejowa  
i szosa. Stosunkowo najwięcej możliwości daje droga przez Grecję 

Turcję — pozwala bowiem na pełne w yzysk an ie  w łosk ich  sił 
lądowych, morskich i powietrznych oraz, na wypadek trudności, 
•apewnia łatwy sukces armii niemieckiej.  Te oto momenty leżą  

podstaw obecnego kryzusu bałkańskiego.
Narazie jesteśmy w fazie dyplomatycznego nacisku „osi“ na 

recję i Turcję. W szczególności na Grecję. Prasa i radio włoskie, 
^oncetracja wojsk włoskich w Albanii, ruchy floty włoskiej — 

wszystko to demonstruje włoską silę i w łoską  determinację. Zda 
ię mówić do Grecji: „Jesteś samotna i słaba. Turcja w decudują- 

eej chwili cię opuści, pomoc floty i lotnictwa angielskiego nie 
może być wydajna. Twe wojska są nieliczne i n ieprzygotowane do 
nowoczesnej wojny. Poddaj się nam dobrowolnie — jeśli chcesz  

niknąć zagłady. O twej woli poddania się zamanifestuj dwoma  
osunięciami: uchyl gwarancje pomocy angielskiej i zgódź się na 
ewizję granicy albańsko greckiej“. Tak oto zda się mówić Italia 

I o Grecji.
A Grecja? Grecja, jak dotąd, zda się decydować na opór. Kon­

centruje wojska na północy, zakłada miny u swych brzegów pół- 
ocno-zachodnich, zamknęła ruch graniczny z Albanią. U podstaw  

oporu greckiego leży prawdopodobnie dogodność obrony granicy  
ibańsko-greckiej ( trudno dostępne g ó ry )  oraz niedwuznaczna  
ostawa Wielkiej Brytanii, która nieograniczyła się do uroczystego  
mów ienia  przed kilkoma dniami zapewnień o gotowości obrony  
recji lecz manifestuje tę gotowość przez w ysłanie licznych jed- 
ostek morskich w pobliże wód greckich.

O postawie Turcji i Jugosławii w związku ze zbliżającym się 
k on fl ik tem  — nowych wiadomości nie posiadamy.

P o s t a w a  Z. S. R. R. Opinia warszawska, obserwując koncen­
trację wojsk n iem ieckich  na wschodzie oraz budowę umocnień na 
wschodnim brzegu Wisły, — jest jednomyślna w przewidywąniu  
wojny n iem iecko-rosyjsk iej.  I słusznie. Konflikt ten jest nie do 
uniknięcia. Jeśli w rozgrywce z Anglią zwyciężyliby Niemcy — nie 
zniosą obok siebie  niezależnej siły . Jeśli Niemcy zaczną przegrywać



4 - r  Ro-sja : p o nad  w szelką  w ątp l iw ość  do p r a y p i e e ^ io ^ a M n  Jej 
p rzegrane j przyłoży rękę . Nie bez celu o d  półrocza k o n ­
c e n tru ją  n a  całym, swym zachodnim., pogran iczu  ^paxohr^o ń o w ą  

armię.
A czkolwiek więc k on f l ik t  niemiecko-rosyj-skl -z$ft się n ie  ttle|*hć 

w ą tp l iw ośc i  — to  jednak  t e r m i n  jego w ybuchu  je s t  najściślej 
zw iązany z w yraźnym zarysow an iem  się koń ca  wojny n iem iecko- 
ang ie lsk ie j ,  co jak  wierny — . jest.-kwestią, d a le k ą * 'k a ra m e  więc,, 
m iędzy R z eszą*i ZSRR p a n u ją  s to su n k i  d o sk o n a łe j  h a rm o n i i  polIŚf 

Z okaz ji  ro czn icy  podp isan ia  umow y n iem iecko  - sowieckiej.
■ „ P r a w d a 14 i „ Izw ies tja44 s ław ią  ten  pak t ,  jak o  wyraz is to tnych  in ­

teresów państw ow ych obu' krajów.. Mlzw ies tja“ cy tu ją  sł<Mvlt/-St elipsą 
że Anglia i F ranc ja  w; sposób g ru b iań sk i  odrzuci ły  zarówno pro/po­
zycje p oko j o w e ..Niemiec, j a k  i usi ło w a n i a Z S R R, z m ter /, a i ?. c e "Ó o 
ograniczenia ,  przelewu krw i,  a zą tym  p on oszą  - odpow iedzia lność  za 
dalszą, w ojnę . , ,

A 1 i a n s  a . n g  Lo - ą m e r.y  k a,ń s k i. Zaledwie w k i lk a  dn i po 
p odp isan iu  um ow y o ,w sp ó ln e j  Radzie Obrony Narodowej Kanady}*? 
sko-St.  Zjedn., in s ty tu c ja  tą  rozpoczyna, swe prace. Mianowicie 
26 b m r odby ła  się. w O tta w ie  p ie rw sza  sesja Rady.

Również rozpoczęto  realizację po dp isaneg o  przed k i lk om a  d n ia ­
mi uk ładu  o ods tąp ien iu  przez Wielką B ry ta n ię  te renów  w jej po ­
siadłościach am e ry k a ń sk ic h  n a  u rządzen ie  baz lo tn iczy ch  i m o r­
sk ic h  S t  Zjedn. Mianowicie na  B ermudach rozpoczęto  już prace 
w s tęp ne ,  zw iązane  z b u do w ą  bazy lotniczej Stanów7 Zjednoczonych .

W ra m ach  RAF o rgan izow ana  je s t  o ch o tn icza  e s k a d r a  a m e ry ­
k a ń sk a ,  z łożona z obyw ate l i  S tan ów  Zjedn

C o  s ł y c h a ć  w C h i n a c h ?  T rw a jąca  od roku  
Europie odwróciła n aszą  uwagę od w ypadków, rozgryw ając  cl 
n a  D alek im  W schodzie. Rewelacyjne donies ien ie  a g e f T h f S r m  
oyjnych z o s ta tn ich  dni rzuca c iek aw y  snop św ia t ła  na  s ta n  za ta rgu  
ch ińskó-japońsk iego .  Dowiadujemy ślę, że w ojska  ch iń sk ie  p r / c r - ' 
w a ły  po łączenia  kolejowe P e k in  T ien ts in  oraz na  p o łu d n ie  od Pekinu.

Jeśli  naw et przyjąć, że j e s t  to d o raźna  akc ja  jak iegoś w ię k ­
szego oddzia łu  p a r ty zan ck ieg o  chińskiego, to- i w tedy  rz u t  o k a  na  
mapę pozwoli s tw ierdzić , ,  że p o s tęp y  o p ano w y  w an ia  C h iu  p rz^z  
Ja p o n ię  stoją' pod  dużym znakiem  zap y tan ia .  Już sam fakt, że w 
k ońcu  trzeciego roku wojny J a p o n ia  nie J e s t  zdobią  zruszczyć woj*%; 
Ozang-Kai-Szeka m ów i wiele. P o jaw ien ie  s ię  zaś w o jsk  ch ió sk ieg h  

T a  t u t  u g ran ic  M andżurii ,  w jed ny m  z najw ażn ie jszych  i 
re ; wniej przez Japończyków  op an o w a n y m  te r y to r iu m ,  — daję 
św Ridebtw o n a r a s ta n i a  si ł  o b ro n n y ch  w alczących  Chin.

Z  o ś l e j  ł ą k i .  Sobotni Warach. Ztg. w a r ty k u le .  „Pożyczki 
■ ruiieckie zwyżkują w .L ondynie44 —• sk a rż y  się n a  n ie lo ja lność  

*opagandy angielskiej. Mianowicie w o s ta tn ich  dn iach  zw yżkował s 
i r y n k u  lon dy ńsk im  pożyczka Younga. Ma to, zdaniem n iem iec ­

k iego „ d z ie n n ik a rz a 44,, po tw ierdzać  m ocną  pozycję Rzeszy „w  zim-



* « i ,  ‘ * b i& v w t t e f  edenie’ bussineśmanóto City**. Jak wiadómd 5 
p ^ ^ ^ z k a  Younga została udzielona Rzeszy przez; pan- 

S i w a ' i e ,  eelem umożliwienia spła t reparacyjnych, Niemcy, 
przeprówadzając/p lan  budowy swej potęgi: militarno-przemyełówei' 
drogą podstępnej plajty, zawiesiły w roku  1932 obsługę wszelkich 
zobowiązań i byłoby naiwnością sądzić, że w razie zwycięstwa 
podjęłyby• i&i spłatę. Zwyżka pożyczki Younga w Londynie rha 

, tylko jeden sens: City utwierdza się w pewności zwycięstwa Anglii 
i liczy się z możliwością wyciśnięcia z Rzeszy sivyeh wierzytelności;

"Y R ó ż n a .  ’ Rokowania ,, siedmiogrodzkie41 węgier i  ko-rumUrh 
.skie idą jak  po grudzie. Oba kraje użyły argtamentu dem onstracjt 
wojskowej zarządzając cofnięcie urlopów v/ wojsku, powołanie 
rezerwistów, specjalne zarządzenia-w dziedzinie o p l  Nie należy do 
demons trący j tych przywiązywać w'agL Ich celem -wy wmłanie
odpowiedniego'wrażenia na arbitrów sporu — Berlin V Rzym.

— Jeden ż angielskich pilotów opowiada przediiiikrofonem'BBC: 
„Polscy piloci są  nadzwyczajni i wykazują zadziwiającą zręczność 
i odwagę. 16-tu Polaków brało udział w1 ostatnim bombardowaniu 
Ruhry i miałem okazję podziwiać ich w akcji4*.

— Złoto portugalskie wywożone jest ostatnimi czasy do USA, 
Rząd japoński uczynił dalszy krok w k ie runku  radykalnego

sc harm onizow ania Japonii z p a ń s tw a m i  „osi64: wycofano ze służby 
czynnej około 50 dyplomatów, uchodzących za przeciwników wy­
łącznej współpracy japońsko-„osiowej“ .

K R A J

7, n a  m a .  Przez największy obóz etapowy dla wywożą-  
2 Paznania i najbliższych okolic — w Głównej—  przepły- 

n 40 od listopada ub. r c do kwietnia hr. około 32.000.osób.
Aszyśtldnr s ą ; znane prześladowania i'bezwzględność- wysiedleń' 
czią -stosowana przez  okupanta. Tym znarnlennjejśzym jest fak t .  
że V- -czerwcu w, ogłoszeniu o przydziałach mięsa i tłuszczów dla 
ł lKr^ vó’\  ' ~  wyznaczano o dni na zapisy dla Niemców
i Si dm dla i 4UyM£w.-' Zarządzonym w początkach lipca spis mie- 
^zkan Pozj^pia przewidywał 6 dni na zgłoszenia dla Niemców 
: 24xUa ;*olateó WohSslr wzfąść 'poduWagęy *że -Poznań jest najbardziej 

,dotkniętym wyi-i^ierfi^rmi ^ośrodkiem Wielkopolski — to na pod 
si- wie dwó|b wyżej przytoczonych faktów widać, jak beznadziej­
na j e s t v nic za akcja niemiecka wyrugowania ludności poł- 

' z ^ntoeh io tucznych polskich Ziem, ■* i - 
■ .-wiaoomo..- ludność na te renach Rzplitej „wcielonych44 do
K zeszy^ozbawiorSa jes t  wszelkich praw obywatelskich. Poiacy 
traktowąpi fu są jako „teleYóWarfi cudzOziehicy“.

, l^rwa na szeroką skalę zakrojony ruch budowlany, mający 
nanac? i oz-naniowi germańskie oblicze oraz propagować rozmach 
niemieckiej, pracy. .. ...................

/j‘ v o .I- K ó d z k i e g o. Kurs antypolski się wzmaga. Rewizje 
aresztowania nie ustają, jak również trwa dalej wywożenie mło-



6 dzieży polskiej na roboty do N iem iecf  Jak donosiliśmy* ostatnio
zabroniono Polakom używania bryczek, rowerów i jeżdżenia
kolejami bez speccjalnych przepustek. Masowe wysiedlenia Po­

laków nieustają. Tydzień temu wysiedlono po k ilkase t  rodzin ze 
Zgierza i Rudy Pabianickiej.

Również trwa dalej wysiedlanie i wywłaszczanie chłopów. Od k il­
ku tygodni szczególnie liczne są rugi chłopów w powiatach łaskim, 
sieradzkim i wieluńskim. Gauleiter Greiser podczas swego poj)y,Vr 
w Wieluniu wygłosił przemówienie, w którym podkreśli ł,  iż 'Hit te 
dąży do całkowitego wywłaszczenia Polaków z własności,  a-przed, 
wszystkim z ziemi. (Myśli przewodnie przemówienia cytujemy za 
„L i tzm anstad terz tg /) .  Prawo do ziemi na anektow anych  terenach 
ma posiadać wyłącznie rolnik niemiecki. W ciągu najdalej 70 la t—- 
mówił Greiser — polskie dzielnice mają otrzymać niemieckie ob­
licze „ein restlos deutsches G esicht“ .

Ghetto w Łodzi jest całkowicie izolowane. Aryjczykom nie wol­
no wchodzić do ghetta, a żydom nie wolno z niego wychodzić. 
Ghetto liczy w tej chwili około 200 tys. żydów, wśród Których  pa­
nuje głód i grasują zarazy. Za dostarczanie żywności do ghetto 
grożą kary.

R ó ż n e .  — Dzień 15 sierpnia (W niebowstąpienie NMBoskiej) 
jest zawsze dniem masowych pielgrzymek wiernych do Częstocho­
wy. W bieżącym roku — na sku tek  szykan okupanta — zjazd piel­
grzymów był wyjątkowo nieliczny.

— Na terenie „gubernii“ pojawili się członkowie niemieckich 
organizacyj młodzieży Hitlerjugend i Bund Deutscher Medeln. Jak 
podaje prasa niemiecka organizacje te na te ren ie  ,,gubernii“ liczą 
około 10,000 młodzieży.

— Okupanci usunęli w Krakowie pomnik Adama Mickiewicza/
— Tegoroczne plony na  obszarach Polski, które przed miesią­

cem prasa niemiecka określała jako , średnie“ — obecnie, w związ­
ku z trwającymi od dłuższego czasu deszczami, ulegają dalszemu 
pogorszeniu, jak  wiadomo długotrwała pogoda deszczowa przypa­
dła w okresie niezakończonych żniw.

— - Przymusowy pobór na roboty do Rzeszy z okręgów wiej­
skich trw a nadal.

— Po załatwieniu sprawy kontroli młynów, okupanci stara ją  
się zdusić przemiał prywatny. Są w toku konfiskaty żaren, młyn­
ków, kamieni młyńskich etc.

— W niektórych okolicach kraju zakazano wywozu owoców do 
miast, przerabiając całkowicie zbiory na potrfceby wojska.

W A R S Z A W A

A n t a g o n i z m y  n i e  n a  c z a s i e .  W ośrodkach większego 
skupienia rodaków wysiedlonych z Wielkopolski, Pomorza etc. u jaw ­
niają się pewne antagonizmy, powstające przede wszystkim na tle 
trudnej walki o byt. Antagonizmy takie mogą być korzystne tylko

" / . •



* d k  — ria 3as ciąży obowiązek okazy w an ia  sobie 7
;^w%*|ejr!T‘eJ ’.pómocy. A pelu jem y do naszych  czy te ln ików  o sze- 
rzenie i l a ś k b ja  i daw an ie  g r^yk ładu  gościnności i b ra te r s tw a  
w i t o s u n k o  wysiedleńców^
\  . .*

' g a f o  n y. Gd p oczą tk u  s ie rpn ia  działają w W arszawie me- 
u liczne, przez k tó re  — ja k  to zap o w iad a l iśm y  — n a d aw an e  

są owrnieckie k o m u n ik a ty  p ro pagandow e w języku polskim. Każdy 
z up; pow in ien  poczuw ać  się do obow iązku p rzeciw dzia łan ia  słu* 

ma k o m u n ik a tó w  i g rom adzen ia  się pod megafonami.

A p r o w i z a c j a .  Położenie  ap ro w izacy jne  W arszawy zaczyna  
ulegać pogorszeniu, z w yją tk iem  zaop a trzen ia  w jarzyny. S tw ie r­
dzono '-w zrost cen t łuszczów , mięsa, cukru ,  m ąk i  p szenne j  etc- Ma 

^ ió  zw iązek  z zaos trzen iem  rekw iz^cyj ,  jakich s ;ę dopuść z a ją  oku- 
p f  pańci n a j i n i a c h  dowozu tych  a r ty ku łó w .  Dociskanie  ś ru b y  ra b u n ­

kowej n a  wsi wróży doda tkow e nas i len ie  trudności żywnościowych. 
• N ajgorzej -pszedstaw ia  się sy tuac ja  z w ym ienionym i wryżej p r o d u k t

P a n  D o ł ż y c k i  — b y ły  k ape lm is trz  Orkiestry Opery W ar­
szawskiej, k o n c e r tu ją c y  obecnie  w k aw ia rn i  L arde j łego  — m a n i­
fes tu je  w spo só b  n iegodny swe l izusostwo w s tosunku  do Niemców, 

■ zapow iadając  w y k o n a n ie  poszczególnych u tw orów  tylko w języku 
1 n iem ieckim , mizdży się do w ysiadu jących  w k aw ia rn i  Niemców, 

; w y p ie ra  się publicznie po lskości e tc.

-P-° c z n i c a  n a p a d u  Niemców n a  Polskę  m a być, sto- 
- do,-, w skazó w ek  R ep rezen tac j i  Rządu — m an ifes to w an a  w
,ób następujący : 1. Bojkot prasy  gadzinowej w dn iach  31.VIII 

f  i IX. 2, Pow strzy m an ie  się od uczęszczania do lokali rozrywko- 
Iw ^c h  i ka w ia rń  — w dniu  1 IX .  3. Nie w schodzen ie  na ulicę w 
W ń iu  1.1X od godziny 14 do 16 tej.

N iektóre o rganizacje  niepodległościowe p ropagu ją  w s trzym an ie  
eię , od r u c h u  ulicznego i po godzin ie  16 — ' aż do końca dnia .  
R e dak c ja  B iu le tynu  sądzi, że tak ie  p rzed łużen ie  m an ifes tac ji  nie 
jes t sp rzeczne  z in tencjam i w skazów ek  Reprezentacji..  I ządu  -i god­
ne je s t  poparc ia .

f * * R 6 ż n § ^ -- „Warcch. Ztg.“ p rzedrukow  uje,,  pełne u zn a n ia  c o 
sy p ra sy  Włoskiej f '^ 1 . ego us t ro ju  G en e ra ln e j  G ubernii .  
nego  ̂ rozporządzę^-"ąo Hitlera ,  e l im inującym  na  zawsze w p ‘v y 
angielskie  że w o d a i e j  części Europy  Prasa  w łosa aprobuje  - 

• " W tyeh a i t y k n ła c h  obecne s tan ow isko  n iem ieck ie ,  k tó re ,  j a k  ' -
dom o fy infróżai się od ennncjaeyj n iem ieckich  z p ierw szych  u> 
sięcy okupacji ,  że l ikwiduje  nie tylko pojęc ie  „ p ań s tw a  polsku > 
tworu t r a k ta tn  w^rsąl^kiegó**, lecz pojęcie p a ń s tw a  polskiego w o- 

•^>-góle. Jeą t  t ó j e d e ^  z ko le jn ych  wyczynów prasy  włoskiej, będącej 
\ |iarzę(i/ig)L‘ fecdc  te ra  Mussołioięgo, mającej n a to m ias t  mało współ 

‘ Jifgo 2 n a ro d u  włoskiego.
V . -.!



8 — Na lotniskach podwarszawskich w okresie ostatnich dwóch
tygodni uległo zniszczeniu na skutek katastrof 7 samolotów-* 
W katastrofie jednego z samolotów zginęło 5 lotników;
— Ostatnimi czasy było kilka wypadków wykopania przez 

okupantów, na skutek denuncjacyj, zakopanej broni. Szeroka opinia 
publiczna najostrzej potępia denuncjatorów.

— Niektóre publiczne instytucje polskie otrzymały nakaz nie- 
angażowania nowych pracowników bez uprzedniej aprobaty władz 
niemieckich. ,

O S T A T N I E  W I A D O M O Ś C I  (noc na 7 9. VIII)"'

1. Wzajemne wyniszczanie się przeciwników działaniami lotni­
czymi trwa bez zmian. Anglicy rozszerzyli zasięg lotów przez co­
dzienne bombardowanie Saksonii i Włoch. We Włoszech ostatniej 
nocy zniszczono główny budynek zakładów Fiata w Turynie.

2. Gubernator i dowódca wojskowy Czad, największej prowincji 
f rancuskiej  ̂ Afryki Podzwrotnikow ej, proklamowali walkę przy 
boku Anglii. Przyłączają się oni do akcji gen. de Gaules i podej­
mują ścisłą współpracę z sąsiednimi koloniami angielskimi. Czad 
graniczy na północy z Libią, na zachodzie z Nigerią brytyjską, na 
wschodzie z Sudanem. Liczy półtora miliona km. kw. i ponad 
milion ludności.

3. Radio londyńskie, z okazji rocznicy podpisania paktu anglo- 
polskiego, dwukrotnie podkreślało, że w myśl tej umowy żaden z 
partnerów nie zawrze rozejmu ani nie podejmie rokowań pokojo­
wych bez porozumienia z drugim. mitffr

4. Radio londyńskie cytuje przykłady terroru niemieckiego 
w Polsce (Skarżysko, spalone wsie w radomskim, rozstrzelania etc.).

5. Na nowej granicy rumuńsko-sowieckiej doszło do starcia 
zbrojnego. Sprawę likwiduje komisja mieszana.

6. Oficerowie, będący członkami Rady Obrony NarodowTej 
USA i Kanady, po skończeniu obrad Rady w Ottawie — udali się 
wspólnie do Nowej Funlandii.

7. Według radia moskiewskiego — Anglicy dozbrajają i forty- 
fikują Indie Holenderskie.

8. Ministrowie spraw zagr. Rumunii i Węgier zostali wezwani 
do Wiednia na konferencję z Ribbentropem, przy której obecny 
będzie Ciano. Ą,

W a r s z a w a .  Po raz ostatni apelujemy:
1. W sobotę i niedzielę — nikt nie kupuje gadzinowych gazet.
2. W niedzielę od 14 do 16 godziny — ulice Warszawy są puste!
3 . Lokale rozrywkowe i kawiarnie — w niedzielę bez publicz­

ności.

Kwitujemy odbiór następujących kwot: Przastek 30—, Michał 
1 0 - ,  RP 2 - ,  ZZ 5 - ,  DL 1 0 - , .  2y 1 0 - ,  Melanja § L -f  Ch 5 - ,  
Kalina 25—, LW 26—, JK 12—, BD 2 — . Razem zł 152^^


